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Zgromadzenie narodowe we Francyi odro- 
czyło sesyę do listopada, z wielkiem zadowo- 
woleniem naczelnika władzy wykonawczej, a 
może także i na czas dla stronnictwa prawicy, 
którego tajna opozycya była w skutek powo- 
dzenia pożyczki jeszcze bardziej utrudnioną. 

Dziwny zaiste zachodzi stosunek między 
czynnikami politycznymi dorywczo i prowizory- 
cznie sklejonej machiny parlamentarnej rze- 
czypospolitej francuskiej. Na lewicy parlamentu, 
która zawsze we Francyi stanowiła przednią 
czatę stronnictwa liberalizmu i postępu, a wła- 
ściwie stronnictwa ruchu, choć często w mniej- 
szości w izbie bywała to zawsze w większości 
na ulicy, dziś rozbitki dawnego stronnictwa 
liberalnego, ze słabem echem w kraju, bez 
hasła i sztandaru. Wytrąciła mu bowiem sztan- 
dar konsekwencya zasad, które miały przy- 
nieść olbrzymie rezultaty, a posunigte do 
ostateczności przedstawiły w Komunie siłę ni- 
szczącą i błędne koło ponawiających się rewo- 
lucyj. Stronnictwo to nieprzyjmujące solidarno- 
ści z taką ostatecznością jak Komuna, objawia 
jednak pewną nieufność do swoich zasad i kie- 
runku, którego ostatnie słowo nie od pierwotnych 
kierowników zawisło. Chce stać na stanowisku 
zasad 1789 r., przybrane w szaty odnowione- 
go republikanizmu, ale w gruncie uczuwać mu- 
si, że między 89 a 93, między rządem Favra, 
to jest 4 września i dyktaturą Gambetty a 
Komuną, przedział nie jest dalekim, przebywa 
się nader spiesznie i mimowolnie przy mecha- 
nicznym prawie ruchu, jaki zwykł owładać 
prądami politycznymi we Francyi. Ta nieufność 
we własne zasady i brak wytkniętego kierun- 
ku nadaje lewicy miarę i spokój, jakiej za- 
wsze temu obozowi we Francyi brakowało, i 
czyni z opozycyjnej zawsze lewicy poparcie 
rządu, powiedziećby nawet można siłę zacho- 
wawczą pod względem politycznym, wobec for- 
my republikanckiej. _ 

Prawica składa się także z równie nieufnych 
i bojaźnią tylko nowego przewrotu kierowa- 
nych konserwatystów, a raczej z okruchów da- 
wnych stonnictw monarchicznych , które sobie 
nie zdały podobnie sprawy z następstw Komu- 
ny, zagadnień przyszłości i stanowiska, jakie 
zająć winny. Konserwatyzm prawicy nie jest 
dość społeczny i narodowy, nie obejmuje w ca- 
łości sprawy porządku i restauracyi moralnej 
narodu, nie sięga zwłaszcza w głąb i w rdzeń 
złego, lecz powstały z rozbitków stronnictw 
dynastycznych , chwieje się ustawicznie po- 
między widokami tych stronnictw a obawą 
wstrząśnień; chwyta się najpierw kwestyi for- 
my politycznej a żywi nieufność do republiki, 


samemu jej naczelnikowi niedowierzając, i mia- 


x 


sto go popierać w zadaniu ukonsolidowania 
stosunków, tworzy mu trudności, rozporządza- 
jąc przeważną większością w izbie. 

Wyjątkowy też to wypadek w dziejach kon- 
stytucyonalizmu, że izba zwykle będąca siłą 
pchającą naprzód, tutaj jest siłą wstrzymują- 
cą, bardziej konserwatywną od rządu i jeśli 
mu stawia opozycyę, to tylko, aby go wstrzy- 
mywać. 

Takie anormalne stosunki wywołane bywa- 
ją tylko wielkiemi narodowemi nieszczęściami, 


cego się w normalnych stosunkach, ale nie- 


co wszystkiemi podstawami wstrząsły do głę- 
bi — ale też po wielkich nieszczęściach zna- 
chodzą się narzędzia podźwignienia. Że p. 
Thiers jest dla Francyi takiem narzędziem u- 
trzymania równowagi wewnętrznej, a nawet 
podźwignienia jej materyalnego, daremnie by- 
łoby przeczyć. Z lewicą nie on nie ma wspól- 
nego okrom wierności nie zasadom, bo do nich 
nawrócić się tak późno nie mógł, ale wierno- 
Sci lojalnego, że tak powiemy, utrzymania fa- 
ktu republiki. 

Jednego kroku nie uczynił dla ujęcia sobie 
lewicy, lecz ona w braku innego sztandaru, 
chętnie na dzisiejszą chwilę popierać jego sztan- 
dar gotowa, zwłaszcza, gdy Thiers ostatnim 
układem z Prusami i śmiałą operacyą pożyczki 
przyspieszył chwilę oswobodzenia terytoryum 
francuskiego. Patryotyczna zasługa Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w tem dziele jest tem wię- 
kszą, gdy nie ulega wątpliwości, że łatwiej rzą- 
dzić Francyą z zajętemi jeszcze przez wojska 
pruskie wschodniemi departamentami, niż Fran- 
cyą wyzwoloną. Wzgląd ten nie miał jednak 
wpływu na Thiersa, jakkolwiek mógł wchodzić 
w rachubę lewicy czującej, że wtenczas dopiero 


usunie się hamulec śmielszego ruchu politycznego! 


i mógł zmniejszać radość prawicy z tak pomy- 
ślnego faktu subskrypcyi. 
Thiers członkom komisyi odroczenia pono- 
wił tylokrotnie czynione zapewnienia, że chce 
on rzeczypospolitej konserwatywnej i dał nowe 
poręczenia co do rozwiązania izby i zachowania 
wszystkiego im statu quo. > 
Wzajemny przeto stosunek - stronnictw. nie- 
poprzestaje być niejako wyczekującym , a jak- 
kolwiek rzeczpospolita nieprzechodzi w trwałe 
i normalne stadyum, wszelako samem swojem 
trwaniem pod rozważnym kierunkiem Prezy- 
denta może przyczynić się do wewnętrznego 
uspokojenia i ukonsolidowania kraju. W każ- 
dym razie chwiejne i nie pewne kierunku zgro- 
madzenie narodowe jest najsłabszym czynni- 
kiem w tem dziele powolnej reformy wewnę- 
trznej, a zawieszenie czynności zgromadzenia 


narodowego ułatwia zawsze stanowisko rządu. |. 


Nowy to dowód, że parlamentaryzm może być 
najlepszą formą dla społeczeństwa rozwijają- 


zdolny jest zorganizować i wzmocnić rozchwianej 
budowy bądź to społeczno-narodowej, bądź też 
państwowej. 


mo M _——————————— 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wieden 6 sierpnia. 


(R.) Między- smutnemi następstwami walki ple- 
miennćj w Austryi niepoślednią także gra rolę fakt, 
że narodowości straszą się nawzajem obcemi mocar- 
stwami, zapominając często o własnej godności. 
Zaledwie się rozeszła wiadomość o przybyciu Cara 
do Berlina i o zmianie zjazdu dwóch na zjazd trzech 
raonarchów, — wiadomość zresztą nie z największym 
zapałem witana, — dzienniki centralistyczne zaczęły 
się rozwodzić nad wpływem téj konferencyi mo- 
narchów na kierunek wewnętrznćj polityki au- 
stryackićj i podług swego widzi mi się naciągać zna- 
czenie zjazdu trzech Cesarzów. Odtąd napaści czę- 
stsze i jadowitsze na Polaków stały się hasłem nie- 
jako w obozie centralistycznym. Berlin będzie gro- 
bem ugody galicyjskićj — zawołała Nowa Presse, 


lecz nie mogąc się doczekać téj chwili, kopie już 
dziś grób Polaków w rocznicę pierwszego podziału. 
Gdyby tak można św. inkwizycyę zaprowadzić prze- 
ciw wszystkiemu, co nosi miano polskie, dziennik 
ten byłby zapewne kontent ze swego stanowiska li- 
beralnego. Przyzwyczajeni jesteśmy do pięknych słów 
Nowéj Pressy, ilekroć mówi o Polakach, ale jeżeli 
już nie z innego, to.z etycznego punktu widzenia 
nie przynosi jéj zaszczytu że właśnie w rocznicę stu- 
letnićj rocznicy podziału Polski swéj szalonój na- 
miętności puściła wodze. Ale prześladując Polaków, 
choćby sig nie schlebiało Rosyi, wybornie się słu- 
ży władcy nad Newą, a służy mu się bez względu 
na to, czyby przyjechał lub nie, do Berlina. Uzy- 
ska się zadowolenie Petersburga, a tego lekcewa- 
żyć nie można. Może zresztą Nowćj Pressie nie 
jest obojętną rzeczą, jak w kołach rosyjskich 
przyjmą jej artykuł, przedstawiający Polaków jako 
ludzi, których żywcem palić trzeba na stosach. Czy 
tylko nie powiedzą nad Newą, że koloryt jest zbyt 
jaskrawy. 


Wiedeń 6 sierpnia. 


Z wielką wytrwałością Nowy Fremdenblatt trwa 
przy swojem twierdzeniu, że zdanie niektórych 
pism węgierskich, jakoby zjazd trzech monarchów 
był dziełem lub zasługą hr. Andrassego, nie zga- 
dza się z prawdą. Zdamiem tego dziennika właści- 
wym twórcą zjazdu trzech monarchów jest ks. 
Gorczakow. Hr. Andrassy i ks. Bismark wiedzieli 
wprawdzie o toczących się rokowaniach między 
trzema monarchami bezpośrednio, lecz bynajmniej 
nie zadawali sobie pracy, aby zjazd taki przyszedł 
do skutku. Może Nowy Fremdenblatt ma słuszność, 
ale są tacy, co utrzymują , że dzienniki przedstawia- 
jące znaczenie, zjazdu trzech monarchów w nieko- 
rzystnem dla Austryi i hr. Andrassego świetle, od- 
bierają swe informacye od osobistości niechętnej 
obecnemu ministrowi spraw zagranicznych i łudzą- 
cej się może nadzieją objęcia steru po jego upad- 
ku. W każdym razie zapisujemy ciekawe spostrze- 
żenie, że niektóre dzienniki niemieckie prześcigły 
kolegów węgierskich w opozycyi przeciw Rosyi, co 
właśnie nam się zdaje być podejrzanem. 
Dzienniki zaprzeczają, a przynajmniej niedo- 
wierzają wiadomości telegrafowanej Nowej ‚Pressie 
z Opawy, że Arcyksiążę Wilhelm ma objąć władzę 
w Galicyi jako alter ego N. Pana, zaś obecny pre- 
zydent krajowy w Śzląsku p. Summer ma być 
przydzielonym jako naczelnik: władzy politycznej. 
Żywot tej najnowszej bajki był krótkim. 

Nie powiodła się także historya z „duchami* 
w zamku Cesarskim i na nic się nie przydała 
wiadomość, że zraniony w Burgu „duch“ znaj- 
duje się w klasztorze Jezuitów w=Karlsburgu, al- 
bowiem dziennik tak nieposzlakowanego liberalizmu, 


jak Deutsche Ztg zaprzecza stanowczo wszystkim 


pogłoskom o zjawieniu się „duchów* w zamku 
Cesarskim. Dobrze zrobiły władze ministeryalne, 
że baśni tych nie uznały za godne urzędowego za- 
przeczenia, lubo dzienniki się tego ostro doma- 
gały. . - 
Gmina wiedeńska zaciągnie 60-milionową poży- 
czkę. Przed kilkoma laty zaciągnęła pożyczkę 
25-milionową. Z nowych 60 milionów maja się 
opędzić między innemi następujące wydatki: 14 mi- 
lionów na wodociągi, 10 milionów na budowę no- 
wego ratusza, 6 milionów na drogi i kanały i t. d. 


Birakow 7 sierpnia. Dziennik Polski do- 
nosi, że dla szkół realnych w naszym kraju ważna 
zapadła decyzya. Minister wyznań i oświecenia 
rozporządzeniem z d. 14 lipca 1872 do L. 4.536 


zatwierdził wypracowany w Radzie szkolnej krajo- 


wej plan naukowy dla wyższych szkół realnych 
7-klasowych. Skutkiem tego dotychczasowe 6-kla- 
sowe wyższe szkoły realne we Lwowie i Krakowie 
zostaną zamienione na 7-klasowe, a niższe szkoły 
realne 8-klasowe w Tarnopolu i Jarosławiu na 
4-klasowe. i 


Korespondent z Zurichu do Dziennika Poznań- 
skiego pisze 30 lipca między innemi: 

„Nie od rzeczy będzie poświęcić list niniejszy 
zawiązanemu tu w Zurichu „Polskiemu Towarzy- 
stwu socyalno-demokratycznemu* i ostrzedz kraj 
przed niem tem skwapliwiej, ile, że wszystkie po- 
zory mówią za tem, iż jest ono zawiązane właśnie 
w celu, aby pociągnąć do spółki z nihilistami tych 
z Polaków, którzy okażą się do tyla nierozsądny- 
mi, że popadną w sidła na nich zastawione. | 

„Założycielem tego „Towarzystwa* — składają- 
cego się na szczęście z kilku tylko Polaków, ro- 
botników i dwóch czy trzech studentów — jest oso- 
bistość, którą wychodztwo polskie z Zurichu za- 
mieszkałe potępiło publicznie lat kilka temu jako 
agenta rządu moskiewskiego. Wzgardzony od mło- 
dzieży, potrafił się ten jegomość otoczyć kilkoma 
łatwowiernymi robotnikami i utworzyć z nimi na- 
samprzód Towarzystwo wzajemnej pomocy, które- 
go naturalnie został prezesem. Po dziwacznym ob- 
chodzie setnej rocznicy rozbioru Polski śpiewami 
i ucztą, na której przemawiali sami tylko nie- 
mieccy socyaliści, przeszedł on wraz. z towarzy- 
szami do obozu internacyonalnego, i nazwał zało- 
żone przez siebie towarzystwo „socyalno-demokra- 
tycznem.* Rocznica śmierci Dąbrowskiego do no- 
wej uczty dała mu sposobność , którą odbyto wspól- 
nie z Moskalami i Moskiewkami uczącemi się nie 
tylko medycyny, ale będącemi także członkami in- 
ternacyonalu. Ci to ostatni dostarczyli owemu in- 
dywiduum pieniędzy na założenie dziennika , ma- 
jącego być organem „Polskiej socyalno-demokra- 
tycznej partyi.“ Niesie wieść także, że miał ode- 
brać pieniądze i z Galicyi — od kogo — nie wia- 
domo. 

„Po nadpłynięciu floty wzięto się natychmiast 
do czynu i ogłoszono drukiem program towarzy- 
stwa, z którego 9ciu paragrafów następne przyta- 
czam w całości : 

»§- 2. Panowanie ludzi nad ludźmi uważamy jako 
tyranię; nie chcemy też sami panować i nie uzna- 
jemy żadnej władzy prócz wszechwładztwa ludu 
przez wolny związek wolnych towarzystw robotni- 
czych i gmin. Wszelka bowiem inna władza, cho- 
ciażby najdemokratyczniejszemi i najbardziej repu- 
blikańskiemi formami upozorowaną była, jest i po- 
zostanie zawsze korzyścią: dla uprzywilejowanej 
mniejszości — a dla ludu „uciskiem.“ 

*„$. 8. Aby uzyskać prawdziwą wolność dla lu- 
du polskiego, uważamy za niezbędny warunek o- 
balenie panującego dziś ustroju spółecznego, tak 
pod względem politycznym i ekonomicznym, jak 
również kościelnym i prawniczym.* 

„S$. 4. Tego wszystkiego dopiąć możemy tylko 
przez ogólne powstanie, przez rewolucyą socy- 
alng. PERSAN 5 
'„$.-7. Jako przeciwnicy wszelkiej władzy pań- 


'stwowej nie uznajemy też żadnych praw history- 


cznych ani politycznych. Dla nas Polska istnieje 
tam tylko, gdzie lud uznaje się i chce być pol- 
skim, a kończy się tam, gdzie tenże lud, nie chcąc 
należeć do związku polskiego, przyłączy się do 
związku wolnego innej narodowości... 

„Program kończy się wykrzyknikiem: „Niech ży- 
je socyalna rewolucya! niech żyje wolna gmina! 
niech żyje wolna, socyalno-demokratyczna Polska! 
` „Jakże ta biedna Polska niknie obok owego dłu- 
giego przydomku! — zauważył pewien publicysta 
polski po przeczytaniu tego programu —i dalibóg 
miał słuszność... 

„Ogłoszono także ustawę towarzystwa, w któ- 
rej wydawnictwo pisma peryodycznego i odpowie- 
dniej treści broszur położono za obowiązek. Dotąd 
wszakże nie uczyniono mu jeszcze zadość , nie mo- 
¿na bowiem było znaleść redaktora... i z Paryża 
aż zapisać go postanowiono... Czy zamiar ten 
dojdzie do skutku, nie wiem; mniemam jednak 
za konieczne ostrzedz robotników naszych o 
tem towarzystwie i jego przyszłym organie, który 
jeśli się pojawi,- niezawodnie będzie szukał mię- 
dzy nimi poparcia i wzięcia. Są to bowiem objawy 
wcale niezdrowe i jako takie przez wrogów na- 
szych popierane. 

„To ostatnie jest rzeczą tak w oczy bijącą, że 


zwróciło uwagę kilku członków towarzystwa owego, 
którzy bardziej łatwowiernością, jak złą wiarą 
grzeszyli. Zaczynają oni unikać juz założyciela, 
którego widzą codziennie awanturującego się po 
mieście z Moskalami. 

„Pojawiły się u nas dwie broszury, spraw Polski 
się tyczące. Jednej w polskim języku p. t. „Słowa 
prawdy dla Polaków*, wydanej, jest autorem pułko- 
wnik Nieczuja Wierzbicki. Napisana ona jest w du- 
chu byłego radzcy stanu Krzywickiego. Drugą, fran- 
cuską antipanslawistyczną napisał jakiś Słowianin, 
posiadający wiele publicystycznego talentu. Pomó- 
wię o nich obszerniej w przyszłym liście. Dziś to 
tylko jeszcze powiem, że gdyby panslawizm takich 
miał tylko rzeczników, jakim się okazał p. Wierz- 
bicki, akcye jego niżejby jeszcze stały, niż stoją 
obecnie. “ : 


N. Pan nadał przeniesionemu w stan spoczynku 
kapitanowi Janowi Kasprzyckiemu, jako ka- 
walerowi orderu korony żelaznej trzeciej klasy, 
w myśl przepisów statutu tegoż orderu, szlachectwo 
austryackie z przydomkiem Castenedolo. 


Wieden 6 sierpnia. Okólnik, jaki miał wy- 
dać rząd w sprawie Jezuitów, zajmuje dzienniki 
przedewszystkiem. Dosłowne brzmienie okólnika 
tego nie jest znanem, organa półurzędowe udzie- — 
lają go tylko po trosze. N. fr. Presse, która 
pierwsza ogólną jego treść przyniosła, dowiaduje 
się dzisiaj, że jest datowany d. 11 lipca r. b. 
i podpisany przez ministra wyznań i oświecenia 
Dra Stremayra. Co więcej podaje nawet, iż za- 
mieszczony jest w okólniku następujący ustęp do- 
słownie : E 

„W wypadkach, w których przybywający Jezuici 
chcieliby nowe zakładać klasztory, postępować na- 
leży w myśl przepisów rozporządzenia ministeryal- 
nego z 13 czerwca 1858 D.P.P. L. 95, i według 
okólnika ministerstwa stanu z 28 listopada 1866 
praes. L. 68, a względnie należy zezwolenie pań- 
stwa uczynić zawisłem od zbadania tutaj, czy nie- 
ma przeszkód do założenia nowego klasztoru. Ro-. 
zumie się to nietylko o wypadkach , w których Je- 
zuici sami starają się o pozwolenia rządowe, lub 
w ogóle chcą wystąpić jako klasztor lub korpora- 
cya, lecz także do każdego zorganizowanego związku 
członków tego zakonu. Albowiem wymagane roz- 
porządzeniem ministeryaluem z 13 czerwca 1858 
pozwolenie rządowe dla zakonów i korporacyj re- 
ligijnych nie ma znaczenia udzielenia osobowości 
prawnej, lecz w pierwszym rzędzie policyjno-rzą- 
dowego przypuszczenia jakiegokolwiek stowarzy- 
szenia religijnego; nie można go przeto tam także 
pomijać, gdzie stowarzyszenie takie nie stara się 
o prawa korporacji lub w ogóle o samodzielność 
prawną. Co się tyczy: osiedłania się pojedynczych, 
obcych członków tego zakonu, lub wstąpienia ich 
do już istniejących klasztorów, zechcesz Pan po- 
stępować stosownie do poszezegolnego wypadku i 
tam, gdzie tego okoliczności wymagać będą, zro- 
bisz Pan użytek z prawnie dozwolonego wydale- 
nia.“ W końcu wzywa okólnik naczelników krajo- 
wych, aby o zaszłych, a do przedmiotu tego o- 
kólnika odnoszących się zdarzeniach, donosili mi- 
nisterstwu oświaty „w każdym wypadku.* 

— W ministerstwie wyznań i oświecenia zajmują 
się podobno teraz opracowaniem ustawy o wydzia- 
łach teologicznych. Jako główną zasadę przyjęto, 
aby wydziały te poddane zostały władzy minister- 
stwa, które wyłącznie mianować ma profesorów 
i oznaczyć przedmioty nauczania. Dotychczas, jak 
wiadomo, wydziały teologiczne były zawisłe od bi- 
skupów i podlegały częściowo władzy biskupiej. 
Do egzaminów teologicznych mają być delegowani 
komisarze rządowi. Za podstawę nowego regula- 
minu wzięto memoryał wypracowany przez Döllin- 
gera. 

— W niedzielę nocnym pociągiem przybył N. Pan 
do Ołomuńca, gdzie go powitały władze cy- 
wilne i wojskowe oraz licznie zgromadzona ludność. 
Na drugi dzień rano odbył przegląd wojska, a po- 
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Diugom się unosił w moim zapale, słów dotkli- 
wych sprawiedliwie oburzonego serca nie szczę- 
dząc. Jen. Berg siedział w milczeniu zawstydzony 
1 dopiero gdym skończył mówić, cichym głosem 
powiedział obracając sie do jen. Rybińskiego: 
„Spodziewam się, że z jenerałem jako naczelnym 
wodzem mówiąc, to tylko, co z ust jego pochodzi, 
za należące dó dyskusyi uwáżać powinienem.“ 
Zabierając głos rzekłem: „Żywom mówił, bo ży- 
wo czuję postępowanie niezgodne z honorem, ale 
przekonany Jestem, że nie tylko słowa jednego, 
ale jednej głoski nie wyrzekłem niezgodnej z praw- 
dą, zatem naczelny wódz zapewne jako i wszyscy 
obeeni słów moich nie wyprą się.* Jen. Ledóchow- 
ski pierwszy się odezwał, że słowa moje tłóma- 
czą myśli i uczucia wszystkich, za nim powtó- 
rzyli to inni jenerałowie, przyznał i jen. Rybiń- 
ski. Jen. Berg odszedł do. drugiego pokoju i zda- 
wało się, że wszystko zerwane. Jeden jen. Lewiń- 
ski, który z wszelakiemi zdolnościami łączył i zdol- 
ność poznawania ludzi, powiedział nam: „Zoba- 
czycie, że na tem nie koniec i że jeszcze sam 
z propozycyami wróci.* Jakoż wkrótce wszedł do 


wojnie, to jest, żebyście państwo do odpowiedzi 
swojej na moją notę osobistą, dodali słów kilka, 
któreby okazywały chęć zbliżenia się do układu 
i żebyście podali swoje warunki.“ Napisaliśmy 
więc słowa: „Co się tyczy myśli podanej przez 
jen. Berga, celem zawarcia stanowczego układu...* 
Na to jen. Berg oświadczył, że to jest tylko jego 
myśl prywatna, że o tem wzmianki być nie moze 
w aktach itd. Widać knul już wtedy wątek 
kłamstw, na mocy których dekreta późniejsze 
oczerniać nas miały i pozbawiać tysiące ludzi 
prawa powrócenia na łono swych rodzin; dekre- 
ta bowiem wydane na korpusy Ramoriny, Róży- 
ckiego, Kamińskiego i Rybińskiego skazujące na 
wygnanie tysiące ludzi, były wydane dla tego 
tylko, aby kłamliwego raportu marszałka Paskiewi- 
cza pomimo wykrytego już jego fałszu, co do pod- 
dania się Królestwa Polskiego, nie uznać za myl- 
ny. Nie pówodowała żadna potrzeba polityczna 
ich wydania, ponieważ de facto Królestwo Polskie 
bez wojska, bez jednego żołnierza zostające, już 
oporu dać nie mogło żadnego. 

Cel Cara Rosyi został osiągnięty, panował nad 
grobowcem, gdyż do tego podobne było i jest, 
dziś kiedy to piszę, Królestwo Polskie. Ponura 
cichość, głębokie pogrążenie, to jest widok, jaki 
przedstawia kraj i mieszkańcy Polski warci lep- 
szego losu. Lecz czyż idzie o los ludzkości rzą- 
dowi, który zmyślając w dekretach swoich przed 
Bogiem i ludźmi, śmie tego samego Boga wzywać, 
w tym samym czasie i dniu, kiedy wyrok grun- 
tujący się na fałszu tysiące rodzin skazuje na 
dozgonne nieszczęścia? Co znaczą bowiem w wy- 
rokach tych... „Wszyscy po poddaniu się Króle- 
stwa Polskiego...* gdzież to ten akt poddania? 
Nawet niegodny list jen. Krukowieckiego nie był 


pokoju na powrót jen. Berg, i „powiedział nam:|uznany za ważny przez samego marszałka Pa- 
„Przychodzi mi myśl, która może koniec położyć |skiewicza, gdy jen. Berg przyjeżdżał, aby podpis 


Krukowieckiego uzyskać i wtedy odebrał odpo- 
wiedź, że już władza została mu odebrana i że 
niczem nie jest. Jeżeli więc podstępnie później 
uzyskano jaki od niego podpis, to nie mógł być 
dla nikogo obowiązującym. Któraż to władza 
choćby najniższa, poddała się była w Królestwie 
Polskiem ? Należy być nawet w zwycięstwie spra- 
wiedliwym. Imienia Boga nadaremnie wzywać nie 
wolno, nie wolno go tem bardziej wzywać na szy- 
dzenie z nieszczęśliwych, którym odebrać można 
wszystko, lecz żadna światowa siła nie potrafi 
odebrać dobrej sławy i przyrodzonego narodom 
prawa. Urąga się z nas przemoc. Przepowiedzenie 
moje kiedym mówił, że jesteśmy barankiem wodę 
wilkowi mącącym, sprawdziło się, lecz nie pozwo- 
li sprawiedliwość Boska, aby chytrość i podstęp, 
dlużej górę nad prawdą i chęcią dobrego brały, 
reszta przepowiedni mojej później nastąpi. Już 
publicznej świata pogardzie zgubny system demo- 
ralizacyjny gabinetu petersburskiego Bóg podał. 
Jeżeli inne gabinety to z obawy, to z przekup- 
stwa, lub krwi związków przeciwko temu syste- 
matowi jawnie nie powstają, promyk oświaty, 
który mimo jej prohibycyi do ludu rosyjskiego 
później czy prędzej przedrzeć się musi, sam ten 
lud pod względem własnej człowieka godności 
oświecając, przekona go, że ani chwały rzeczywi- 
stej, ani korzyści dla niego nie ma żadnej w tem, 
że jest narzędziem do szerzenia tego systematu. 
Niech się każdy zastanowi nad tem, że zwycie- 
żony i w największej nędzy tułacz Polski dziś za 
granicą więcej jest szanowany i więcej u ludów, 
dotąd jeszcze nie u władz wszystkich — doznaje 
względów, niż pyszniący się orderami, krwią ziom- 
ków i uciskiem ludów nabytemi — jakibądź wódz 
rosyjski. 

Lecz wracam, do opisu. Po długich dysku- 
syach zgodziliśmy się, aby nie wspominając, że 


to było podane przez jen. Berga, umieszczono 
w odpowiedżi na notę osobistą słowa: „Co się 
tyczy pacyfikacyi między oboma narodami, aby 
w tem uczynić zadość życzeniom Cesarza- Rosyi, 
naczelny wódz porozumiawszy się z prezesem rzą- 
du p. Bonawenturą Niemojowskim (który był przy- 
szedł po obiedzie i przez nas z uszanowaniem z przy- 
czyny obecności: jenerała nieprzyjacielskiego był 
przyjęty), oświadcza, iż jest sklonnym przystąpić 
do zawieszenia kroków nieprzyjacielskich i poło- 
żenia końca wojnie między oboma narodami, dla 
czego mogłyby być wyznaczone osoby i miejsce.* 

Jen. Berg zapytał nas przeczytawszy to, czy 
wyrazu króla nie umieścimy? Odrzeklismy, że od- 
powiadając piśmiennie na pismo, pytanie to za 
niebyle uważamy. Wziął więc jen. Berg to pi- 
smo podpisane przez jen. Rybińskiego, zapytał 
jaki ma być tok działań przedsięwzięty i kto ma 
prawo do traktowania? P. Niemojowski, który bę- 
dąc przytomnym, przez kilka godzin ani słowa 
nie był powiedział, wtedy się odezwał: „Co do 
zawieszenia broni, wódz naczelny ma prawo trak- 
tować i zawierać, co do finalnego wojny ukon- 
czenia mam prawo traktować ja jako prezes rzą- 
du, potwierdzić zaś sejm.* 

Pomimo dotkliwych prawd i wyrzutów ostrych 
z naszej strony na złą wiarę czynionych, umiał 
się jen. Berg rozstać z nami z uprzejmością, zo- 
stawiając sobie przybranie tonu górnego, którym 
się chełpi, do urzędowych raportów. 

Trwały dyskusye do 1lej w nocy, podczas któ- 
rych otoczony był dom, w którym byliśmy, kilku- 
dziesiąt oficerami jazdy naszej, którzy palali żą- 
dzą bojów i swoją drogą spierali się, jednakże 
jak najprzyzwoiciej, z oficerami przybyłymi z je- 
nerałem Bergiem. Nazajutrz Modlin już był spo- 
kojniejszy przez czynności jen. Wronieckiego; je- 
dnakże ksiądz Puławski czy Szynglarski przy- 


szedł do naczelnego wodza z oświadczeniem, że 
jest wysłany z deputacyą dla oznajmienia mu, iż 
dopóty nie będzie dobrze póki porucznik nie be- 
dzie naczelnym wodzem i wszyscy jenerałowie nie 
zostaną zmienieni. Wymogliśmy jednak stanowczy 
rozkaz od naczelnego wodza, aby nikt z osób cy- 
wilnych nie znajdował się w Modlinie. Cały więc 
rząd, sejm i klika X. Pulawskiego wynieśli się do 
Zakroczymia, lecz i tam rozsądni posłowie nie 
chcieli, aby przy nich zostawały te obmierzte każ- 
demu resztki towarzystwa patryotycznego; odesła- 
no wszystkich do Wyszogrodu; w Zakroczymie 
miał pozostać tylko sejm 1 rząd; lecz wpływ Le- 
lewela zdziałał co było latwem pod prezesostwem 
rządu Niemojowskiego, że Puławskiego zamiano- 
wano jakimś prezesem komitetu, mającego decy- 
dować o patryotyzmie każdego. *) Uczyniono to 
dla tego, aby X. Puławskiemu nadać prawo po- 
bytu przy /rządzie i sejmie, gdyż pod pozorem 
ciasnego miejsca w Zakroczymie, wszystkim nie 
piastujacym urzędów oddalać się kazano do Płocka. 

Widząc te niedorzeczności przez Bonawenturę 
Niemojowskiego protegowane i złożone przez nie- 
go ministeryum, nalegalismy na naczelnego wo- 
dza Rybińskiego, aby objął wladzę zupełną, lecz 


*) To co piszę o Puławskim, oddaję tak jak wtedy ogło- 
szono, bo czy tak było istotnie, to jest, czy był mianowany 
tym dziwacznym prezesem czy nie, oto nie idzie, lecz idzie 
o wykazanie, jakie było ciągłe dążenie tych wichrzycieli. Jak 
mogło wojsko być utrzymane w karności? Jak można było 
żądać, aby wyniosła dusza chciała mieć jakie bądź znaczenie 
w takowym systemacie? A jednak do czynów szlachetnych, 
szczególniej w chwilach twardych, jak te, w których żyliśmy, 
trzeba było czystych uczuć i najwznioślejszych enót do działań 
które już skutku innego mieć nie mogły, jak uratowanie ho- 
nnru narodowego. Żeby więc te uczucia zabić, głoszono, źe 
Puławski będzie o patryotyzmie stanowił? ? 


ala pogłoska, że towa- 
Atoli śledztwo 
gdzie ona sie- 
ej samej, 1 że 
niedomknięte wa- 
a i głowę roztrza- 


roztrzaskaną, i początkowo obieg 
rzysze podróży wyrzucili ją z wagonu. 
że w tym oddziale wagonu, 
dziala, nie było nikogo więcej prócz J 
odobnie oparła się o drzwi 
gonu, a gdy te się otwarły, wyp: 
skała o poręcze mostu. 

— Z Mulhouse w Alzacyi donoszą 
wieziono tam zo Strasburga pewne 
który w Strasburgu 
bankowych francuskich. 
francuskim w Belfort. 
o skrzynię ze WS2 
wyrabiania banknotów, 
3 miliony. Dopier 
lety podrobione wie 

-— Wystawa nieus 


30 lipca, że przy- 
Francuza okutego, 
drabianiem biletów 
Zostanie on wydany władzom 
Podczas aresztowania go znalec- 
ystkiemi narzędziami do 
oraz zapas gotowych biletów na 
ydał ich tu kilka tysięcy. 
Ikiej sy dokładności. * 
tająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
odziennie od godz. 1lej do dej prócz ponie- 
działku. Wstęp W niedziele 10 cent., w dni powszednie 


trudnił się po 


— pnia 6 sierpnia pogoda; termometr w cieniu do- 
szedł do + 219.3 od + 87.8 R. Barometr zwolna wraca 
w górę; dnia 7 sierpnia o godzinie Gej rano stan jego 
był 328.78, termometru -+ 107.8 R. Wiatr północno- 


— We czwartek dnia 8 sierpnia: Śgo Cyryaka mę- 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 
Wieden 5 sierpnia. 


Zamiast dwa lub trzy razy więcćj niż było po- 
trzeba, podpisano pożyczki francuskićj dwanaście 
przeszło razy wyższą sumę, czyli w cyfrach na trzy 
i pół miliarda ofiarowanćj, odpowiedziano żąda- 
niem czterdziestu i trzech miliardów renty fran- 
cuskićj! Jest to rezultat z którym żadna z dotych- 
czas odbytych suskrypcyj, czy to na rządową po- 
życzkę, czy na jaką bądź finansową operacyę po- 
chwalić się nie może i o którym najsmielsza i naj- 
bujniejsza fantazya pewno nie marzyła. 

Jakim okolicznościom to zawdzięczyć trzeba, ile 
w tem wszystkiem jest humbugu, ale i rzeczywi- 
stości, pokaże się z czasem, a teraz postarano się 
dać w téj mierze niektóre wskazówki, które może 
posłużą do rozwiązania zagadki. 

Przypuśćmy, że rząd francuski wziąłby sub- 
skrybentów za słowo i skoro oni mu tak hojnie i 
z taką gotowością i wiarą otwierają kasy i kredyt, 
powiedział, że nie chcąc trudzić ich drugi raz, 
przyjmuje całe czterdzieści miliardy franków bez 
żadnćj redukcyi. Coby się też w takim wypadku 

"stało? Weźmy np. kilka częściowych subskrypcyj: 
Firma Springer, która w epoce rachującój się od 
ery założycielstwa wyskoczyła na powierzchnią, a 
osiedlona jest w Wiedniu i w Paryżu, podpisała 
jak mówią, czterysta milionów; w Frankfurcie n. 
M. u saméj jednój firmy Stern wniesione sub- 
skrypcye doszly bliske do czterech miliardéw; Bleich- 
roder miał racyą, kiedy wieszczym duchem natchnio- 
ny, powiedział, że sam Berlin rozbierze pożyczkę, 
bo też tam przeszło cztery i pół miliarda podpi- 


1 firma zacytowana nie biedna i obydwa wymie- 
nione miasta bogate, ale nikt przecież nie uwierzy. 
że one wszystkie trzy razem byłyby w stanie zło- 
żyć w przeciągu dwudziestu miesięcy monetą brzę- 
czącą około dziewięciu miliardów franków na stół. 
To samo da się powiedzieć o każdym targu, na 
którym w podobnych bajecznych rozmiarach pió- 
rem machano; oczywiście więc spekulacya i chęć 
złapania premii za pomocą szybkiéj i zręcznój od- 
przedaży swego podpisu były tu motorami, ocho- 
ta, rzeczywistego lokowania pieniędzy w rencie fran- 
cuskiéj grała przy tem bardzo podrzędną role. 
Tak, ale żeby spekulować na dziesiątkach miliar- 
dów, potrzeba w każdym razie ogromnych pienię- 
dzy; prawda, lecz widać, że gdzie dobrych chęci 
nie brakuje, gotówkę można czem innem zastąpić, 
a nie może być lepszego na to dowodu jak ten, 
że w chwili kiedy się subskrypoya odbywała, ni- 
gdzie pieniędzy na zwykłe iuteresa- nie brakło, 
przeciwnie było ich wszędzie, tak jak pierwéj, pod- 
dostatkiem. Niech mi będzie wolno przytoczyć na 
lepsze objaśnienie rzeczy suche cyfry: jak wiado- 
mo, pierwsza wpłata na pożyczkę wynosi 14Y,%; 
przeto na 43 miliardy byłoby potrzeba złożyć go- 
towizną przeszło sześć miliardów frauków, i to 
nb. od razu. Podobny wypadek wyczerpiitby siły 
wszystkich targów pieniężnych i na długi czas 
zmusiłby je do zupełnćj stagnacyi. Gdy zaś takich 
objawów „nigdzie nie znać, owszem, mimo saison 
morte, giełdy okazują w ogóle dobrą tendencyę 
widać, że sobie umiano radzić nie czem innem, 
jeno bardzo rozległym a o ścisłem porozumieniu ma- 
tador finansowych dobitnie świadczącym kredytem, 
na wzajemności opartym i dla tego zapewne ufa- 
Jącym w swoją potęgę. 

Pominąwszy Vrancyg, gdzie stosunkowo najmnićj 
subskrybowano, lecz gdzie pomiędzy większemi i 
drobniejszemi kapitalistami ] 
najwięcćj takich, co w nowéj pożyczce szukali 
lokacyi swoich pieniędzy, może się znajdą tu i 
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Wieden 6 sierpnia. 
o zjednocz. dług pańs. bank. 
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Pożyczka głodowa 
5%, węgierska pożyczka kolejowa | 
(po 300 frank.) 120 zły, 


owdzie prawdziwi nabywcy renty, 
chac, ma w Belgii i w południowych Niemczech 
być takich nie mało. Ale zresztą, co tylko należy 
do rzędu spekulantów, składa się po większćj czę- 
ści z wielkich kapitalistów, którzy sobie wzajemnie | 
kredytem dopomagali, a przeto zysk, jaki się w 
końcu z zebrania premii okaże, wyłącznie mię- 
dzy siebie rozdzielą. I znowu więc nie kto inny, 
tylko wielki kapitał odniesie najznaczniejszą i pred- 
ko dającą się zrealizować kotzyść. 

Jak tam manipulowano, żeby skuteczność kredy- 
tu do takich rozmiarów spotęgować, zobaczymy 
późnićj, bo takie rzeczy nie od razu na wierzch wy- 
chodzą. Tymczasem oprócz powyżćj już uczynionych 
uwag, winieniem przytoczyć jedną mało znaną 
okoliczność, która jednak choć w części wytłóma- 
czy olbrzymie powodzenie Francyi, jak na teraz 
na polu pożyczkowem, lecz któremu miłość własna 
narodowa zechce nadać i polityczne znaczenie. 
Rzecz jest taka: kiedy w Paryżu i w całym krajn 
żądano od subskrybentow złożenia pierwszćj wpła- 
ty 141/,0/, gotowiznią w monecie brzęczącćj, a fir- 
mom i instytutom przyjmującym podpisy nie dano 
jak 1/,°/, bonifikacyi, czyli kurtaxu, zagranicznym 
stronom interesowanym i funkcyonującym otworzo- 
no całkiem inne i dogodniejsze warunki; a miano- 
wicie od pierwszych przyjmowano i weksle, drugim 
zaś czyli firmom i instytutom bankowym zape- 
wniono '/,°/, prowizyi, z którćj one po większćj 
części i na żądanie konsumitentom i klientom po- 
lowe, tj. Y,%/, ustępowały. 

Otóż jest rzeczą już notorycznie dowiedzioną, że 
n. p. w Berlinie w owych 4'/, miliardach miejsco- 
wi nawet spekulanci mały wzięli udział, a najwięk- 
sza część tej sumy rozebraną została przez parys- 
kich i w ogóle francuskich bankierów, którzy 
nie znajdując tych dogodnych dla siebie warunków 
na ziemi ojczystej, poszli ich szukać na obcej. 
Może wielkość subskrybcyi Frankfurckie} pochodzi 
z tego samego źródła, co wszystko z resztą nie 
przeszkadza, że p. Thiers miał słuszność, kiedy 
zapewniał, że okupacya wcześniej niż się spodzie- 
wano, ustanie, gdyż bądź co bądź, Fraucya będzie 
miała czem zapłacić resztę kosztów wojennych 
przed umówionym terminem. 

W Wiedniu subskrypcya nie przeniosła 590 mi- 
lionów franków, z których na Boden- Oredit- Anstalt 
przypada 402, zaś na Credit-Anstalt i na Roth- 
schilda po 94 miliony. Oby dawano zawsze takie 
dowody rozsądku i oby zamiast ponownego rozha- 
sania się na polu griinderstwa i gry giełdowej, nie 
dano się oczarować rezultatem pożyczki francus- 
kiej i siłą działalności kredytu, i pamiętano, że 
ustąpienie zagranicznym firmom i instytutom 1/3°/o 
prowizyj kosztuje Francya 200 milionów i jedynie 
wielkiemu kapitałowi, który zawsze gotów wszyst- 
ko wyzyskać i pochłonąć, wyszło na dobre. 


Ósmy kongres międzynarodowy statystyczny. 


Pomiędzy 22 a 29 sierpnia odbedzie się w Peters- 
burgu żjazd międzynatodowy statystyczny. Uroczyste 


jak sły- | 
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GZAS a Czwartku 


strategiczne. 
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8 Sierpnia 1872. 


Honorowe przewodnietwo zjazdu polecił Car objąć W. 
Ks. Konstantemu. Natomiast rzeczywiste przewodnictwo 
będzie miał minister spraw wewnętrznych, któremu w 
charakterze wieepreäydeitöw będą pomagali towarzysz 
ministra ks. Eobanow-Rostowski, prezydujący rady sta- |; 
tystycznej jenerał Greig i dyrektor statystycznego ko- 
mitetu Semenow. 


Z Petersburga donoszą do Gazety Handlowej, że 
nowa ustawa gieldy warszawskiej jeszcze 30go maja 
poszła pod zatwierdzenie komitetu ministrów, i zachodzi 
prawdopodobieństwo, że projekt wypracowany w War- 
szawie, wkrótce przejdzie Z małemi zmianami. Projekt 
towarzystwa budowlanego również przeglądają w sfe- 
rach właściwych; towarzystwo spedycyjne niebawem ma 
być poddane pod rozbiór komitetu ministrów; ustawę 
towarzystwa parcelacyi dóbr dyskutują w ministerstwie 
finansów, a sprawą kanalizacyi Warszawy zajmują się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. Nowych dróg że- 
laznych projektują w Królestwie na 1100 wiorst, które 
przejdą w pięciu punktach dotykających granicy; przy 
ich wytykaniu miano na uwadze przeważnie względy 
Projekta tych nowych kolei rozpatrywane 
będą w tygodniu przyszłym, ogłoszenie zaś koncesji 
nastąpi dopiero na wiosnę. Niewiadomo jeszcze kto do 
konkurencyi będzie dopuszczony, zdaje się jednak, że 
sami tylko krajowcy. 
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OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 6 sierpnia 

Posady: Woźnego w sądzie pow. w Drohobyczu (300 zł.', 
podania do 15-sierpnia.— Pomocnika woźnego w sądzie kraj. 
we Lwowie (300 zł.), podania w 14 dniach. 

Licytacye: Dnia 19 sierpnia w zarządzie dóbr skarbowych 
w Peczemżynie lieyt. sprzedaż 1151 sztuk dębów na pniu. — 
D. 6 września w sądzie kraj. we Lwowie licyt. publ. realn. | 
N. 171 tamże.—D. 28 wpow. dyrekcyi skarbu w Stanisławo- 
wie licyt. przez oferty w celu obsadz. hurtownej sprzedaży 
tytuniu i stępli w Bolszowcach. — Dnia 29 sierpnia w sądzie 
del. m- w Rzeszowie lieyt. egzek. gruntu N: 9 w Lace. 

Zawiadomienia: Sąd obw. w Tarnowie Wiktora Klobasę 
o nakazie zapłaty 5000 zł. Niissen Bandowi. — Sąd krajowy 
lwowski Markusa Sprechera, Franciszka Kizielkę i Henryka 
Kurtza o wykreśleniu na prośbę Michała i Rozalii Witkow- 
skich uchwał odnownych z realu. N. 5963/,. — Tenże sąd 
Ludwika Styczyńskiego lub jego spadkobierców o podaniu 
Melanii Grolle o uznaniu jej za właścicielkę części schedy 
Belzca, Niesiecko Styczyńskich zwanej a na imię Stanisława 
Styczyńskiego intabułowanej, rozprawa 19go sierpnia. — Sąd 
obw. w Samborze Wiktoryg Gościmińską o podaniu Michała 
Barańskiego o uznanie go za współwłaściciela dóbr Radłowice, 
rozprawa 8 listopada. 

Zawezwania: Sad pow. w Limanowy wszystkich, któ- 
szyby mieli wiadomość o życiu lub miejscu pobytu Franciszka 
Stanowskiego urodz. r. 1549 w Skrzydlny i rzekomo tamże 
w r. 1850 zmarłego. 


~ [z San Sebastian telegrafem zd. 4 b. m., że do- 


|kie wypadki, które mogą mieć wpływ na losy Hi- 


jest użyczać poddanym angielskim takićj samćj o- 


przyjęcie członków mających brać udział w Kongresie, dowie. 


nastąpi w Carskiem Siele. Dany tam będzie obiad na 
200 osób. W Petersburgu komisya przygotowująca ma- 
teryał dla zjazdu, zajmuje się zarazem organizowaniem 
Jako przedmioty obrad są posta- 
wione: organizacya kongresów statystycznych w przy- 
szłości, o wydawnictwie toku obrad kongresu, uwagi 
rządu co do różnych gałęzi statysty- 


przyszłego zebrania. 


przedstawicieli 
ki administracyjnej. 


W oddziałach kongresu będą rozbierane następujące 


kwestye: 


I. oddział: metodologii statystycznej. 

1) O spisach ludności, a mianowicie: a) zbieranie 
spisów za pomocą kart zapisanych przez każdą oddziel- 
ną osobistość; b) uzupełniający spis osób przebywają- 
cych za granicą; e) próba ułożenia jednakiej nomen- 
klatury zawodów do spisywania ludności. 

2) Prowadzenie stałych spisów ludności, 

3) Zbieranie dat do fizycznego rozwoju człowieka. 

4) Zastosowanie do statystyki metody geograficznej. 

5) Metoda graficzna w statystyce. 


II. Oddział. 


6) Zasady zbierania dat statystyki przemysłowej. — 
7) Statystyka przemysłu górniczego i 


gicznego. 


HI Oddział: statystyka handlu. 

8) Statystyka handlu zewnętrznego. 

9) Ujednostajnienie nomenklatury i klasyfikacyi to- 
warów przewożonych po kolejach żelaznych i drogą 


wodną. 


10. Statystyka pocztowa. 
IV. Oddział: Statystyka karna. 
1) Zestawienie porównawczej nomenklatury zbrodni 


i przestępstw. 


2) Ogólna klasyfikacya przekroczeń prawa karnego 


według ich istoty. 


3) Ujednostajnienie systemu zbierania dat o podsa- 


dności. 


; 4) Sposób registracyi danych, odnoszących się do 
śledztwa i procesu karnego. 

Program ten może być zmieniony stosownie do uwag 
zagranicznych członków kongresu (nie Rosyan). 


Tasty zastawne. 
52%, Banku narod. losy 
4 „ galicyjskie . 


m» w 


„ gal. zakł. kred. włoś. 
„ Węgiersk. losow. . 
5, zakł. kredyt. ausir. 
5, zakł. kredyt. austr. 
spłacal. w 38 lat. 
5, Domi. pań. 120 ay. 
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Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 
5 5 „ 1854 
5 4 „ 1860 
1, losów pożycz. austr 
państw. 1860 £ 
Losy pożyczk. z r. 1964 
„ prem. poz. wogier. . 


»  Comorente 

»  Kredytowe 

» Żeglugi parowej 
na Dunaju 


+ księcia Salm 
Ę „ _ Palfty 

» ks. Klary 

» hr. St. Genois . 

„ miasta Budy . . 
» ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein 

» hr. Keglevich 

« Rudolfa . 5 

Pożyczka miasta Stani- 
sławowa po 20 zlr. 


Ake, banku i przem. 
Banku narod. austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parow. na Dun. 
Kolei północ. Ferdynada 


żądają płacą ig 
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metallur- 


i z Lubienia. 


rządowój fr. a. . 
zachodn. c. Elżbiety 
Pardubickiej 
Poludniowej 
Galieyjskiej 
Czerniowickiej 
Albrechta 


Kolei wegier, półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Ake. kol. Alf. finmańskiej 


„  Koszycko-Bogum. 

„ Siedmiogrodz, 

„  Cisańskiej . 

» wschod. węgier. 

„ austr. pölnoeno- 
zachodniej : 
Franc. Józefa 


Akeyo banku an glo-austr. 


„  anglo-węg. 


austryack. ogöln. . 
Zakł. kredyt. węg. 
banku franko-austr. 


„ węgierskiego 


„ galic. d. handlu 


i prz. w Krak. 


„ kraj. galicyjsk. 


we Lwowie 
wied. d. obr. płodów 
galicyjs. hipoteczne 
austryac. związkow. 
dla obrotu ogólnego 


Tow. wyr. cegieł ma- 


szyn. we Lwowie . 
rektyfikac. spirytusu 
w Czerniowcach 
400 frank. tureckie 


Obligi pierwszeństwa - 
Kolei Naddniestrzańskiej 


Koszycko-Bogumiń. 


Przyjechali do Krakowa od 6 do 7 sierpnia. 

HOTEL DREZDENSKI: Jerzy bar. Korff kapitan z | 
żoną z Rosyi, Karol Wierzbicki z gubernii Kijowskiej, 
Honorat Sadowski z Rosyi, Ignacy Łyskowski z familią 
z Mileszewa, Jan Brzozowski z Podola, Władysław Wierz- 
bicki z Rosyi, Franciszek Krupecki z córką kupiec z 
Warszawy, Tytus Polczycki z żoną z Warszawy, Jan 
Mrozowicki ze Lwowa, Mathes podpułkownik z Wa- 


HOTEL SASKI: Józef Misiewicz z Warszawy, Mar- | 
celli Obrębski z Warszawy, Antoni Paretti sędzia krym. 
z Warszawy, Wilhelm Stromfeld z żoną z Warszawy, 
Adolf Wrześniewski Radca stanu z Petersburga, Wło- 
dzimierz Czarnowski wł. dóbr z Wiednia, Jan Zembrzu- 
ski właś. dóbr z Wrocławia, Jadwiga bar. Wyszyńska 
z córką właś. dóbr z Wrocławia, Michalina Opoczyńska 
z córką właś. dóbr z Aleksandrowie, Karol Chłapowski 
właśc. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wawrzyniec 
Kwaśniewski z Warszawy, Jan Klein z Kongresówki, 
Jan Kleszczyński właśc. dóbr z Kongresówki, Sewetyn 
Orłowski inżynier z Kongresówki, Wilhelm Grigier ku- 
piec z Galicyi, Jan Fatter kupiec z Paryża, Józef Dzię- 
ciowski właśc. dóbr z Galicyi, Korneli Dopfol Dr med. 
z Podola, Ludmila Ciowtoriska z Warszawy, Roman Gą- 
siorowski z Kongresówki, Władysław Gołgotyński prof. 
4 Warszawy, Wojciech Woźniak z Łańcuta, Edmund 
Wędrychowski z Galicyi, Konstanty Byszewski wł. dóbr 
z Podola, Władysław Derych wł. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Franciszek Włyński inżynier 
z Charkowa, Tytus Rola z Włocławka, Aleksander Pio- 
trowski kapitan z Rosyi, Jan Bastawiecki z Galicji, 
Anna Wolska z Galieyi, B. Dunin właś. dóbr z Kon- 
gresówki, Adam Chmielewski z Monachium, A. Jaku- 
bowski z Tarnowa. 

HOTEL WIKTORYA: Szczep 
z Suchodoł. hr. Chodkiewiczowa wł. dóbr i hr. Izabela 
Bnińska właśc. dóbr z Rosyi, Franciszek Hajdukowski 
z Galicyi, Ignacy Suchecki z Kongresówki, A. Paprocki 
właś. dóbr z Podola, J. Miliewski z Kijowa, Cornero 
pułkownik, Wilhelm Veilchenfeld kupiec z Wrocławia, 
Michał Boniecki z Kongresówki, Adam Boniecki z Żydowa, 
Ambroży Słnpecki z Chrzanowa, Jan Eminowiez rotmistrz 


HOTEL POLLERA: Władysław Bieniecki właś. dóbr 
z Koziny, W. Straski ze Lwowa, Tadeusz Suszin z Ro- 
syi, Gustaw Kampelmacher z Czerniowic, Józef Pircha 
ze Lwowa, J. Gleichgewicht z Warszawy, Dr Przytocki 
z Rosyi, Edmund Podgórski z Warszawy, Stanisław Wo- 
clewaki prof, z Chełma, X. prałat Buliński z Kongre- 
sówki, Roman Miarkowski z Warszawy, Władysław Mil- 
berg z Kongresówki, Ferdynand Kaufman ze Zywea, Hen- 


Kolei Cos. Eläb. 5%, za 


„ (sr. prus, 100 złr. w. a. 
„ (Emis. 1862) , „ » 
Kolei rząd. St. 500 fr. 
e „ Emis. 1567 
Kol. południo. St. 500 fr. 


„ Bony 1870-1874 6°/, 


„ pół C.F.100złr. m.k. 
w py 2a 100 fl. w.a. 
w » W sreb. 5%, W. 8. 


zachodn. Czesk. za 
100 fl. w. a. sr. 100 fl. W. a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 
5%, — za 100 fl. . 


„ w srebrze „ 


„ Gal. Kar. L.3004, w. a. 
(w srebrze 5%, za 100) 
Kol. Gal. Kar. L. Emis. I. 
» Lwow.-Cz. po 300 fl. 
(w srebrze 5°/, za 100) 
» w» „ Amisya1867 
Kol. Siedm. ił. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 f. 
(w srebrze 5°/, za 1001. 

„ pom. czesk. po 300 íl. 
(w srebrze 5%, za 100) 
Tow. Zegl. parow. na Dun. 
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fi. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 


po 300 fl. . 
Waluty. 


Cesarskie korony . 


» dukat na wagę . 
»  Obraczkowy 


Złoto al marco . 
Napoleondory . 
Fryderyki 


jeżdża ztąd poseł francuski. Sułtan ułaskawił 


wiły nas o upadek, pisze w konkluzyi, że zbrodnia 


an Padlewski wł. dóbr 
historyczua. Ona, jedna twierdzi, że dobrze się 
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ryk Gradowski z Podola, Karol Raschke ze Lwowa, | wszelkie rozbiory a, raczej domysły dziennikarskie 
Moisa Kayda z Rieki, Feliks Zawadzki z Wilna, Leo-|nie zdołały wykryć, czemu ani komu przypisać 
pold Mosman kupiec z Prus, Leon Trzetrzewiński z Ten- | można postanowienie carskie. Dzienniki węgierskie 
czynka. 5 (ale nie Czas, jak to zapewne przez pomyłkę we 
wczorajszym Kuryerze Poznańskim napisano) utrzy- 
> mują, że usiłowaniom hr. Andrassego zawdzięczać 
PRZEGL ĄD POLITYCZNY należy bytność Aleksandra If; inne znów, i zdaniem 
| 5 * |naszem bardzo prawdopodobnie, kładą decyzyg 
carską na karb polityki pruskiej. Wątpimy, aby 
w tym względzie można się prawdy przed zjazdem 
dowiedzieć. Zdaje się jednak już pewnem , że ne- 
tylko dynastye ale i polityki trzech państw będą 
miały w Berlinie swych najwyższych reprezentan- 
tów, że będą tam obecnymi ks. Bismark, ks. Gor- 
czaków i hr.. Andrassy. 3 

Cesarz Niemiecki przybył już do Gastein w to- 


Depesze telegraficzne. 


Giastelim 6 sierpnia. Poseł niemiecki w Wie- 
dniujenerał Sch weinitz przybył tu wczoraj z Ce- 
sarzem Wilhelmem. 

ParyZ 5 sierpnia. Wszystkie tutejsze dzien- 
niki zajmują się doniesieniem Opinion nationale, 3 em w u 
której zdaniem gabinety -rosyjski i austryacki za- warzystwie posła swego przy dworze wiedeńskim 
wiadomiły rząd francuski, iż jeźliby była w Ber- jenerala Schweinitza. ab 
linie na konferencyach w wrześniu mowa o Francyi, Ruskij Mir otrzymał wiadomość, że kwestya 
stanie się to ze strony Cesarzéw Rosyjskiego i Au- poboru na rok przyszły była rozbieraną w Radzie 
stryackiego w takim tylko zamiarze, aby zalecać państwa i że postanowiono z cesarstwa Rosyjskiego 
Prusom wobec Francyi stanowisko bardzo poje- | WAŻ z Królestwem. wziąć 6 rekrutów z 1000 osób 
dnawcze dla zabezpieczenia pokoju. s płci męskiej, oraz po '/, z tysiąca na rzecz zale- 

Homdym 5 sierpnia. Według Morning Post głości poborowej w guberniach dawniej czasowo uwol- 
lord kancierz Hatherley podał się ze względu nionych od poboru. W roku bieżącym brano rownież 
na stan zdrowia swego do dymisyi, lecz pozosta- 6 z tysiąca z dodatkiem 1/, rekruta na 1000 mie- 
nie na urzędzie do zamianowania następcy. akanoo ale prócz tego w Królestwie pobrano is 

Lomdym 5 sierpnia. Times dowiaduje sig szcze */, z tysiąca na rzecz innych zaległości. Według 

więc obecnego doniesienia pobór przyszłoroczny 
byłby dla Królestwa zniżony o owe */, Z tysiąca, 
o których Ruskij Mir nie wzmiankuje. j 

Jak donosi Gazeta krzyżowa, w.sobotg i w nic- 
dzielę odbywały się w Berlinie pod przewodnictwem 
ministra wyznań Dr Falka, posiedzenia po większej 
części z prawników obeznanych z prawami kano- 
nicznemi. Zapewne zajmowano się tam przygoto- 
waniem projektu ustawy o stosunku państwa do 
kościoła katolickiego, gdyż jak słychać, taki pro- 


wódzca Bajonny i prefekt Dolnych Pireneöw wrę- 
czył królowi Amadeuszowi list Thiersa z d. 
2 b. m., w którym prezydent Rzeczypospolitej z po- 
wodu zamachu na życie króla wyraża mu najgorętszą 
sympatyę dla Hiszpanii i króla. List kończy się 
zapewnieniem, że Francya jako sąsiad i wierny 
przyjaciel narodu hiszpańskiego gorąco czuje wszyst- 


szpanii. Francya spodziewa się, że te będą po-|. 
Kślnemi i DS owoce. 2 2 jekt ma być. w sejmie wniesiony. Co do dal- 

Lomdym 5 sierpnia. Na posiedzeniu Izby niż- szych kroków przeciw biskupom, nic nie ma pe- 
sz6j podsekretarz stanu Enfield oświadczył na wnego, lecz ciągle krążą pogłoski o- burzy wiszącej 
zapytanie lorda Mannersa, że skoro tylko trak- nad głową biskupa Warmińskiego. E 3 
tat handlowy z Francyą przestanie obowiązywać, Wszystkie dzienniki niemieckie wszelkich wyznań 
Anglia będzie w możności naznaczenia cła od wę- prócz katolickiego, zajmują się od dawna sprawą 
gla wywożonego do Francyi, jeśli uzna tego po- wyboru Papieża, a obecnie rozbierają ustawy 
trzebę. Na zapytanie Dalrymple odpowiada | W. tym względzie obowiązujące, oraz przechodzą 
Enfield, że reprezentant Anglii przy Rpltój Ar- bistorycznie różne sposoby wybierania różnemi czasy: 
gentyńskićj otrzymał pod d. 22 czerwca polecenie, Papieżów. \ EWA S 
przedstawić rządowi tego kraju, iż ten obowiązany „Organ Thiersa Le Bien public nie. może Oczy” 

wiście inaczej tłumaczyć berlińskiego zjazdu, jak 
w duchu pokojowym; przy czem zapewnia, że Fran - 
eya potrzebuje pokoju, a przeto chce dziennik ten 
okazać, iż zjazd monarchów wcale nie trwoży 
Francji. 

W Paryżu głoszą, że ks. Bismark spodziewany 
jest w Londynie. W berlińskich dziennikach nie zna- 
leźliśmy o tem wzmianki. _ x 

Gabinet madrycki pragnie raz już wydobyć się 
z ciągłych kłopotów finansowych i wielką zaciągnąć 
pożyczkę, aby spłacić długi dawne i nowsze, Spro- 
wadzić chwilowo. równowagę w budżecie i dokonać 
organizacyi administracyjnej. Osobną zaś pożyczkę 
pragnie zaciągnąć na rzecz Kuby. Pożyczki te bę- 
dą miarą zaufania, jakie położenie obecne -Hiszpa- 
nii wzbuda u kapitalistów. 


pieki jak poddanym innych krajów, gdyż inaczej 
naraziłby się na surową naganę rządów cywilizo- 
wanych. 

Genewa 5 sierpnia. Nabiera wiary zdanie, 
że sąd rozjemczy w ciągu tego miesiąca ukończy prace 
swoje. : 

Belgrad 6 sierpnia. Reprezentacya miasta 
robi wielkie przygotowania na obchód 22go sier- 
pnia (ogłoszenie pełnoletności księcia Milana). 

Honstantymopol 5 sierpnia. Jutro od- 


Emina beja, niegdyś swego sekretarza i Hus- 
seina paszę. 


Wspominaliśmy wczoraj, że dzienniki wiedeńskie 
wzięły rocznicę podziała Polski za temat do arty- 
kułów. Zgodzily się prawie wszystkie na to, że 
fakt ten był polityczną zbrodnią. Ale uwagi swoje 
prawie wszystkie przyprawiły tym smakiem, bez 
którego obyć się nie mogą. I tak, Presse bardzo t 

A Net Ą u 
oględnie pisząc o naszych wadach, które przypra- 


Ostatnie depesze telegraficzne Casa” 


©iemiumiec 6 sierpnia. Na cześć bawiącego 
N. Pana miasto było wczoraj uroczyście oświe- 
tlone. Dziś przed południem JOMć znajdował się 
na ćwiczeniach wojsk tu stojących. Po południu 
o Bej będzie obiad u dworu. 
Niadiwyt 5 sierpnia. Imparcial donosi, że od 
początku wyprawy na Kubę 13.600 powstańców 
padło, wielka ich liczba została wziętą a 69.640 
powstańców poddało się. Wojsko zdobyło 4.519 


dokonaną była na Polakach i oni temu nie wibui; 
ale że sympatye stracili w Europie, i że. podział 
Polski już teraz nie porusza uczuć ludów, temu 
winni Polacy, bo sprawę swą wiążą z Rzymem i Je- 
zuitami. Toż Tagblatt, który bardzo gwałtownie 
z razu przeciw zbrodni podziału wystąpiwszy , pyta: |, BRO IC |: OE ae ZA 
Czemże ją wytłomaczyć? I odpowiada: „Teoryą A Bin i palnej, 3.249 sztuk broni zimnej 1 
Darwina, walką o byt.“ Tak więc teorya Darwina| - = B ERER $ = È 
prowadzić musi w narodowej sferze do zbrodui jak | == say ST arg 
podział, a w spółecznej oczywiście do zabijania sła- Bättre. Wiedeń 7 sierpnia godz. 4 Min. m 
bych, którzy walki wytrzymać nie mogą 1 nie po-|4”/, zjedn. dług państwa baukn. 66:20. — Zjedn. 
siadają warunków bytu. A czemuż Polacy nie po-|vblig państwa w-srebcze 72 15. — Lesy z r. 1869 
siadają tych warunków i nie posiadali? bo byli al- | 103 70, -- Akeyo banku 858. -— Akcye kredytowe 
tramontanami i na służbie Jezuitów, którzy podział | 337:70. — Londya 110 50. — Srebro 10865. — 
Polski sprowadzili. Najdalej atoli poszła N. fr.| Dukat 5:31. — Lombardy 20750 Losy 2 x. 1864 
Presse w artykule wczorajszym. Dla niej roczwica | 145.25. -- Akeye franeo-austr. 126 50. -— Napole- 
podziału nie jest wcale dniem żałobnym dla świata. |ondor 8:84. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
Cieszy się ona raczej, że konieczność się spelnila|245— --- Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 16475. 
7 Akcye kol. północ. -wschod. 164: —. -— Akoya bauku 
stało, zasłużyliśmy nawet na los gorszy. Zarzuca | związków. (Vereinsbank) 165 60 — Ake. banku je- 
nam, żeśmy nie przeprowadzili w 18 wieku tych |nerul. ~~ =- Renta w srobrze 72 20 Oti acye 
wszystkich reform, o które dotąd jeszcze toczy się|iudemniz. gal. 78:25 — Akcye banku wiedeń, dis 
walka. Gdybyśmy się poddali losowi, a zwłaszcza | obrotu ogóln. 216:50. --- Akeye anglo-banku 319 25 
wyrzekli się ultramontanizmu, jezuityzmu, zgoła | Akcye kolei rządowój 399:—. „—Akeye kol. siedir. 
wiary, i stali się bezwyznaniowymi, wtedy mogliby |181—. =- Akeyo kel. Rudolfa 182 = Ake. 
liberaly wrócić nara sympatyę, jaką mieli dla nas| kol Pardubic: 180 75.— Akce kol. północ. 209 50. 
dawniej. Wtedy, kończy N. fr. Presse, dzień ro-| tramway 348—. -- Akcye banku budowy 128 80. 
cznicy byłby natchnął poetów niemieckich i nie- | Akcye kol. wschod. 133 50. — Akoya kol. Alíold. 


jeden wiersz czytaliby Polacy, gdy tymczasem dzień | 181:50 — Akcye banku anglo-węgiersk. 109:50 — 


ich żałoby przemija bez pieśni i bez odgłosu. | Ogólny austr. bank 247:50. 
Zaprawdę, warto się wyrzec wiary i imienia oj- Usposcbienie giełdy: stałe. 
ców naszych, aby nam poeci N. fr. Presse na gro- 
bie zaśpiewali. 

Co się tyczy zjazdu trzech Cesarzów w Berlinie, 


ANETTE NATI TERNA LITIO O SZ NENNEN" OAZY RR 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY, 1 WYDAWOA 


Antoni Galsbukowski. 
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Najlepszy i najtańszy przewodnik 
powietrza 


EB A EE © S Eć OP 


z dokładnym opisem używania po cenie 
8 złr. 50 cent., 


również najdoskonalsze 


Maszynki do wyrabiania w domu wody 
sodoWé), 


w kilku gatunkach, po cenach bardzo 
przystępnych, poleca łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności handel: 


J. Schaitter i Spółka, 


w Rzeszowie. 


W KSIĘGARNI 


J. K. ŻUPAŃSKIEGO 


w Poznaniu: 
wyjdzie w ciągu czterech tygodni dzieło 
pod tytułem : 


litwa pod względem prześladowania 
w niej Kościoła katolickiego od roku 
1863 do 1872. 


Wydanie Biblioteki Polskiej w Paryżu. 


Do wyjścia dzieła tego ustanawiam 
przedpłatę wynoszącą 20 sgr., po wyj- 
ściu zaś cena podniesioną będzie na 1 tal. 

W Krakowie przyjmuje prenume- 
ratę Księgarnia D. E. Friedleina. 

(1293-6-6) 


VE" klasa 


zaprowadzoną zostaje od Września b. r. 
w żeńskim Zakładzie wychowawczo - nau- 
kowym w klasztorze pp. Klarysek w Sta- 
rym Sączu. — Prócz przedmiotów obo- 
wiązkowych bywają udzielane : język fran- 
cuski, rysunki, muzyka, śpiew i tańce. 
Ceny za umieszczenie w konwikcie klasz- 
tornym i przedmiota nadobowiązkowe u- 
miarkowane i niezmienione. 
Z Dyrekcyi szkoły 
Ks. Leśniak. 


Biuro adwokata 


Dra Adolfa Korczyńskiego, 


przeniesione zostało 
do kamienicy Wé Cymblerowéj przy 
Rynku głównym L. 44. 
` (1404-2-3) 


Folwark, 


o 1 milę od Krakowa odległy, mający cor- 
pus tabulare własny. Ziemi ornéj pszeni- 
cznej 46 morg, łąk 10 morg, lasu 4 morgi, 
z budynkami nowemi i prawem propina- 
cyi, jest z wolnéj ręki do sprzedania, 
lub do zamienienia na większy majątek 
z dopłatą. — Wiadomość bliższa u Wgo 
Skalskiego, apteka „pod Złotym orłem* 
na Kazimierzu w Krakowie. (1359-3-6) 


(1370-1-3) 


Zarząd kąpielowy 
| iwonicza 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że na 
tegoroczną drugą porę kąpielową ma 
dostateczną ilość pomiesz- 
kan do wynajęcia. (1462-1-3) 


Klacz wierzchowa 


miary 14ćj, oraz 
Kon siwy do powozu 
miary 156j, obydwa w 8ym roku, każ- 
dego czasu za przystępną cenę do na- 
bycia. Konie te są rasy poprawnćj 
i zupełnie zdrowe. Wiadomość w domu 
 komisowym u p. Sroczyńskiego w Ho- 
telu Saskim. 

W to samo miejsce poszukuje 
się gospodyni, któraby się na ku- 
chni albo na szyciu znała. (1461-1-3) 


Kamienica w Krakowie, 


= dwupiętrowa, narożna, przy ulicy Flo- 
'ryańskićj Nr. 351 naprzeciw hotelu 
„pod Różą”, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u 

_ właściciela tamże. (1465) 


REUMATYZMY, 

Astmy, 
Newralgije, 
Liszaje, 


ZATWARDZENIE, ; 
Migreny, gorycz, go 


= 
= 
= 


p 


aje stresat 


DOZA POTRZEBNA. By 
DO PRZECZYSZCZENIA EM 
BIERZE SIE KEŁADĄC SIĘ SPAĆ KŻ 


¿ \ DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA / 5 

= WOLNEGO STOL CA AS 
Przywracaja RZ NI: 
futrsymujg YJEDZE ZDROWIE 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (534-9-24) 


Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu. 


R Precz ze siwizną. 


MELANOGENE 


wyborna farba do wlosów 
AP. DICQUEMARE w PARYŻU 
SH ` i ROUEN. 
PELAROCENE| vy jednćj chwili zmienia siwe 
h QUEMARE włosy na głowie i na brodzie na ko= 
lor naturalny bez niebezpieczen- 
BEES stwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
skuteczniejszą od wszelkich pre- 
paratów tego rodzaju dotąd uży- 
wanych. Fabryka w Rouen, Plac Hótel 
de Ville, 47. 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym i w głównych skła- 
dach perfum. (1153-3-52) 


EHE 


Nadiesniczy. 


Czech, żonaty, w sile wieku, będący od 
dwóch lat w kraju w obowiązku w je- 
dnym z największych majątków laso- 
wych — mogący wykazać się najchlu- 
bniejszemi świadectwami — obeznany 
prócz leśnictwa z całym fachem techni- 
czno-mierniczym i budowniczym, poszu- 
kuje posady. Adres: @. Má. poczta 
Nisko. (1410-1-4) 


H(SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY |% 
fi ze skórek gorzkich pomarańcz, 
Z Iodanem Potasu 
pe 3.-P. LAROZE, APTERARZA 

Ulica des Lions-Saint-Paul. , 2, w Parylu, 
Ę Jodan potasu posiada niezaprzeczone włas- 
$| ności krew przeczyszczające, ale zarazem wpływa |i 
Mil szkodliwie na organizm. W połączeniu zaś z |p$ 
#| syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, który | 
zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcji | 
| organizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeńs- |$ 
| twa przez każdą konstytucyą. Łatwość dzielenia |i 
| go na dozy, pozwala lekarzom stósować go łatwo ¡Es 
S| do wszelkich temperamentów przeciw tuberku- jŠ 
| łom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi- |$ 
| litycznych zadawinonych ; jak również przeciw [ha 
| gośścowi (reumatyzmom), na które jest nieomyl- 
| nym specyficznym środkiem. 

| Dostaé można w Warszawie w składach ma- 
A| teryałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w Pos- 
naniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
|| Zwowie w aptece P, Piotra Mikolasch, 


Bez bolu i bez wstrzykiwania, | 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, | 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- | 
pełnie nowój metody, doświadczonćj w 
niezliczonych wypadkach 


r 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


ue” Dr. Hiartmann,*G 
Vi członek lekarskiego wydziału, 
wWiedniu, Stadt, Habsburgergas. 3. 
Wylecza także gruntownie wyrzuty skórne, $% 
= zwężenia (stryktury), osłabienie męzkie, 
© upławy, upławy u kobiet, niepłodność, 
bladaczkę, bez wyrzynania i bez pozo- § 
stawienia szpecących blizn, wrzodów wszel- $ 
| kiego rodzaju, zołzowych, kiłowych it.d. | 
3 Zachowuje najściślejszą dyskrecyg. Li- 
$ stowne zapytania mogą być zamiast na- § 
| zwiska zaopatrzone bylejaką literą; na li- 
| sty z honoraryum natychmiast odpowiada. 
|| Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
$| wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. 1255-10-10) 


(17-21-) 


D. 19 i 20 Sierpnia b. r. ciagnienie 
wielkiego, 
przez książęcy Brunświcki Rząd krajowy 
dozwolonego i poręczonego 


Losowania pieniężnego 


i | obejmującego 58.000 losów, z których 
29.500 wygrywa; jako to głów. wygr. 
tal. 120.000, 80.000, 40.000, 25.000, 
20.000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000, 
3 po 8.000, 6.000, 3 po 5.000, 12 
po 4.000, 3.000, 34 po 2.000, 3 po 
1.500, 154 po 1.000, 6 po 500, 310 
po 400, 16 po 300, 430 po 200, 570 
po 100 talarów itd. 
Najmniejsza wygrana 4/8 talar. pokrywa 
stawkę na wszystkie klasy. 


Oryginalna Pasta Pompadour. 
Ja Wilhelmina Hix 

oświadczam niniejszem publicznie, ze jako wdowa 

Ś. p. Dra A. Rixa, od 15 lat jedynie sama m 


rabiam prawdziwą niefałszowaną ORYGINALNĄ 2 

STE POMPADOUR, albowiem ja tylko znam sekret | Cały oryg. los kosztuje 17 złr. 50 c. 
rzyrządzania takowćj. Donosząc niniejszem, że rze- | 96% | 

on pasta Pompadour, odtąd tylko w mem mie- po Ę CEA losu b 8 » 75 „ 
szkaniu w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohren-| CWiéYC oryg. losu „ Ihn TOO A 


gasse 14, I. Stiege, Thiir 62, jest prawdziwa do 
nabycia. Ostrzegam, aby nie kupowano jój u 
kogokolwiek innego, gdyż obećnie ani składu ani 
filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednie 
składy wskutek zdarzających się fałszerstw roz- 
wiązałam. (436-22-24) 
_ Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDO- 
WNĄ Pastą zwana, nigdy nie zawiedzie w swych 
skutkach, działalność tćj niezrównanćj pasty do twa- 
rzy jest nad wszelkie spodziewanie i jest jedynym 
zaręczonym środkiem do szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, zajadów, piegów, 
‚ plam żółciowych i chróst. Zaręczenie jest do tego 
stopnia pewne, że w razie bezskuteczności pieniądze 
zwrócone zostaną. Stoik téj doskonałćj A Z 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 ent, 50. Przesyłka 
za pobraniem pocztowem. 


NE Podziękowań nie ogłasza się. UM 
Czcionkami Drukarni Leona 


Zamiejscowe zlecenia przy załączeniu 
gotówki wykonywują się prędko i su- 
miennie nawet w najodleglejsze strony; 
każdy uczestnik otrzyma los oryginalny 
(nie promesę) herbem państwa zaopa- 
trzony, tudzież urzędową liste wygr. za- 
raz po ciągnieniu. Wygrane sumy mogą 
być w każdym kantorze bank. podnie- 
sione. Prospekta rozsyłają się darmo. 


‚Isador Mosse, 
(1419-3-9) Lotterie & Geldwechsel 
Hamburg, Bleichenbrücke 18. 


Paszkowskiego. 


CZAS z Czwartku 8 Sierpnia 1872. 


CENNIK POKOI — 


wraz z pościelą 


otelu Victoria 
przy ulicy $. Anny pod L. 197 w Krakowie. 


Pierwsze piętro. Drugie piętro. 


Nr.10. 1 pokój zprzedpok., tuzek 2 złr. 4— 

Nr. 1. 1 pokój z przedpok.,tuzek 2 złr.4:50| > > an USE ać ex E 

i : „ 12. 1 pokój RAR ESZ 20 

» 2. lsalonobszerny . „ 2, 4— (CEPA DPS 

„ 3. 1 pokój 2 O | AA EDO 

5 4, 2 pokoje o ” 2 » 3:25 » 15. 1 ” ” il » 1-25 

„ 5. 1 pokój See > LOC Z „TEŻ 

» Gzyl » go dl ” 1:50] > 17. 1 2 » 1 » 1:25 

R ” 18. 1 ” » 1 » 1:— 

» 1.2 » ” 2 ” 2:50 5 19. 1 » ” 1 ” — 715 

» 8. 1 ” ” 1 » 1-75 » 20. 1 » » 1 » 1:50 

RZTO CZE, DO O rer toh ay PBRZESSTZIZO 
Na dole. 


Nr. 22. 2 pokoje . . Juzek 2 zir. 3— 
Właściciel Hotelu poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 


(1311-8-8) A. Herteux. 


Zapozew edyktalny. 


August Książę Ordynat Sułkowski w Rydzynie, obecny posiadacz familij- 
nego fideikomisu Rydzyna, ustawą z daty Warszawa dnia 16 Stycznia r. 1785 
otworzonego, wniósł o wydanie nowéj uchwały familijnćj celem uzupełnienia 
i odmienienia uchwały familijnćj pod dniem 17 Września r. 1870 zatwierdzonćj. 

August książę Sułkowski, który zaciągnął już od nowego ziemskiego To- 
warzystwa kredytowego dla prowincyi Poznańskićj na substancyą majętności 
ordynackićj Rydzyny pożyczkę w listach zastawnych 250,000 tal. wynoszącą, 
chce pozyskać upoważnienie dla zaciągnienia od rzeczonego Towarzystwa na 
tęż substancyą nowćj pożyczki, o ile takowa według statutów i zasad taksa- 
cyjnych tegoż Towarzystwa daną być może. 

Każdoczesny Ordynat nie ma mieć zarządu i użytku z dóbr do ordynacyi 
należących aż do umorzenia dawniejszćj i nowćj pożyczki, prócz używania 
zamku z przyległościami w Rydzynie, ogrodu i polowania. 

W tym czasie (pominąwszy prawa honorowe) ma wykonywać zarząd dóbr 
ordynackich królewska dyrekcya wspomnianego Towarzystwa przez administra- 
tora, którego po wysłuchaniu każdoczesnego Ordynata, bez obowiązku atoli 
uwzględnienia jego propozycyi, obierze i zobowiąże. 

Królewska dyrekcya obróci pożyczkę, zaciągnąć się mającą, na spłacenie 
długów Augusta Księcia Sułkowskiego, które wedle podania administratora 
aż do 10 Listopada r. z. zaciągnięto. 

Listy zastawne, po umorzeniu tych długów pozostałe, mają być, podług 
sądu wspomnionćj dyrekcyi, na polepszenie substancyi dóbr ordynackich albo 
na dalsze powiększenie dochodów z tychże dóbr obrócone. 

Stosownie do $$. 9 i 10 prawa z dnia 15 Lutego 1840 r. dotyczącego 
uchwał familijnych przy fideikomisach familijnyćh, fundacyach familijnych i len- 
nych, wzywamy przeto wszystkich niewiadomych oraz następujących ekspe- 
ktantów, z osób wprawdzie znanych, ale co do ich istnienia i pobytu niewia- 
domych, jakoto : 

1) Aleksandra Szembeka i tegoż w prostćj linii potomków płci męzkićj. 

2) Księżnę Joannę Sapieżynę, albo tejże w prostćj linii potomków płci 
męzkićj. 

8) Aleksandra Potockiego, albo tegoż w prostćj linii potomków płci 
męzkićj. 

4) Płci męzkićj potomków w prostćj linii Teresy Wielopolskiéj. 

5) Stanisława Lubę lub tegoż w prostćj linii potomków płci męzkićj. 

6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego, albo tegoż w prostćj linii potom- 
ków spłci męzkićj. 


7) Kazimierza Hrabiego Sułkowskiego, albo tegoż w prostćj linii po- 


tomków płci męzkićj. 

8) Ignacego Hrabiego Sułkowskiego, albo tegoż w prostćj linii potom- 
ków płci męzkićj. 

9) Istniejące może córki od córek pierwszych ordynujących Ksi 
kowskich, lub tychże w prostćj linii potomków płci mezkiéj. 

10) Córki pani z Lubów Bagniewskićj, albo tychże w prostćj linii po- 
tomków płci mezkiéj. i 

11) Potomstwo z prostéj linii płci męzkićj Heleny z Sułkowskich Zbijewskićj. 

12) Zamężne córki Heleny z Sułkowskich Zbijewskićj, lub tychże w pro- 
stćj linii potomków płci męzkićj. 

13) Stanisława Hrabiego Wodzickiego. 

14) Tomasza Hrabiego Potockiego względnie tegoż synów: Michała, Anto- 
niego, Stanisława Hrabiów Potockich, 

ażeby co do wydać sig mającćj uchwały familijnej zdali deklaracyę, a to 
najpóźnićj w terminie 


do dnia 1420 Wrzesnia 1872 r. 


o godzinie 106j przed królew. radcą sądu powiatowego Gerberem w tutejszym 
lokalu sądowym w izbie Ner 6 wyznaczonym, przyczem to dajemy ostrzeżenie, 
iż po upływie tegoż terminu, nie stawający z ich prawem do protestacyi wy- 
kluczeni zostaną. 

Uczestnikom, którzy się jako tacy wylegitymują, projekt do uchwały 
familijnéj w naszem III. biurze przedłożonym zostanie. 


Leszno, dnia 24 Lutego 1872 r. 


Krolewski Sad powiatowy 
Wydział I. 


ążąt Suł- 


(449-6-6) 


Friedländer 


sklad fabryczny machin gospodarczych, 


MI., hint 
posiada bogato zaopatrzony zapas 


Locomobil i Młockarń parowych Hornsby € Sonsa. 


Nowe amerykańskie młockarnie o sile 3, lub 4 koni ruchomniki (lo- W 


comobile), Nowe amerykańskie młockarnie z przenośnym kieratem o sile $ 


6 koni, Koła główne Göppla, Siewniki rzędowe Friedländera patent. z kutego | 
żelaza, Góppla młockarnie, Młynki do czyszczenia, Machiny do przyrzą- | 
dzania karmy, Młynki podwójne, Szrotowniki, Grabie do siana itd. | 
Cenniki na żądanie darmo. (1413-3-6) | 


dzień sądowy na i6go Sierpnia 


A al = 


Ali francuskie dzieci, chłopców i dziewczęta, które wprost z ich ojczyzny sprowadzam dla młodszyć 


ere Zollamtsstrasse Nr. 9, | 


R zaprowadza W KRÓLESTWIE CZESKIEM i we wszystkich innych krajach cesarstwa austryackieg? 


W nowej Drukarni 1. Pasakowskiego 
(1402-3-3)|w Krakowie przy ulicy Mikołajskićj 444, > 
zmajdzie miejsce 


zdolny Zecer 


Wiadomość u Rzadzey tejże Drukarni, 
(1405-2) 


Lesniczy, 


uzdolniony w gospodarstwie leśnem, zna- 
jący się gruntownie na sianiu i sadzeniy 
lasu — znajdzie umieszczenie od Sgo Mi- 
chała b. r. — Bliższa wiadomość u kamer- 
dynera Stanisława w domu pod l. 23, w 
Rynku w Krakowie. (1360-3-3) 


Kamienica 


dwupiętrowa przy ulicy Śgo Rocha 
pod Nrem 461, jest z wolnćj ręki pod 
korzystnemi warunkami do sprze= 

dania. 


Wiadomość na miejscu. 


Edykt. 


C. k. Sad krajowy we Lwowie po- 
daje do publicznćj wiadomości, iż w sku- 
tek prośby kuratora Zakładu ubogich 
i sierot w Drohowyżu, fundacyi $. p. 
Stanisława hr. Skarbka, rozpisuje się 
publiczna licytacya w drodze 
ustnych lub pisemnych ofert, celem wy- 
dzierżawienia dóbr Ostałowice w powie- 
cie Przemyślańskim położonych, do téj 
fundacyi należących, na lat dziewięć, od 
24 Czerwca 1878 r. począwszy, pod 
przedłożonemi warunkami i do przed- 
sięwzięcia téj licytacyi wyznacza się 


L. 39478. 


41872 r. o godz. 9éj rano, w którym 
to dniu ta licytacya w Sądzie krajo- 
wym odbędzie się. Mających chęć wy- 
dzierżawienia zaprasza sie na tę licy- 
tacyę z tem: iż cena wywołania usta- 
nowiona w kwocie 5.500 złr. w. a. 
każdy chęć licytowania mający winien 
złożyć jako zakład 550 złr. w. a. w go- 
towiźnie lub listach zastawnych Gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego po- 
dług kursu z dnia licytacyą poprzedza- 
jącego obliczonych lub też w ksiazecz- 
kach kasy oszczędności galicyjskićj na 
okaziciela opiewających; i że prawo po- 
twierdzenia lub odrzucenia wyniku li- 
cytacyi zastrzeżonem jest Radzie adıni- 
nistracyjnéj i kuratorowi fundacyi — 
niemnićj, iż bliższe warunki licytacyjne 
w registraturze tutejszego sądu, jako- 
też w centralnéj administracyi Zakładu 
hr. Skarbka we Lwowie, niemnićj w za- 
rządzie dóbr w Ostałowicach przejrza- 
nemi być mogą. 


, 
q 


(1362-2-3) 


Cukierki Dethana 


są niezawodnym środkiem przeciw elerpiemiom — 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gars 
dia, zwrzodowacenia, euchngcemu — 
oddechowi, oparzeniu i mabrzmies 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe gras 
lemie tytomiu lub używamie merkus 
wyuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj Kas 
zmodziejom, mówcom iśpiewakom. — 


W Paryżu w aptece p. ibetlnnm, Faubourg 


Z c. k. Sądu krajowego. St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. 
> Trauezynskiecgo pod Koroną w Rynku glo. - 
Lwów d. 20go Lipca 1872 r. wnym, — we Lwowie w aptece p. Mikoln- 
: scha. fe 


(231-28-52) ° 


BEMOROIDY 


LECZA SIE SZYBKO I RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, — 
przez użycie pigułek ze Scordium 
Dra LEBEL w Paryżu, i 

ulica Lafayette, 113. — Cena Bi 4 franki, 


| 


Browar piwny 
w Krakowie, 

z kompletnem urządzeniem, z zapasami 
słodu i piwa, obecnie znajdujący się 
w ruchu, z powodu wyjazdu jest każ- 
dego czasu do wydzierżawienia. 

Bliższa wiadomość w Kantorze L. 
Sroczynskiego. (1403-2-3) 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte 
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wieza. (87-29-52) - 


po) 
żę 


PAPIER RIGOLLOT, 


musztarda w liściach 
do Synapizmow, 

przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu- 
lansach i szpitalach wojskowych, w mary- 
` narce francuskićj i w marynarce królewskićj 

angielskiej. (58-30-) 
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do- 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednéj chwili może być przygotowany. Od- 
znacza się czystością i łatwością użycia. 
Wymagać należy, aby się In wien 
na nim znajdował podpis 


Szerzeniu sie cholery można zapobiedz 
przez picie wody. di 
Przyrzadów filtro- 
wych za najlepsze uznanych 
czyszczących wodę i usuwają- 
cych części zaraźliwe, dostarcza 
„Die Fabrik plastischer 
Kohle“ 

(Œ. Lorenz & Th. Vette, En- 
gel-Ufer 15) w Berlinie i 
rozsyła illustrowane cenniki dar- 
mo i opłatnie. (1343-3-6) 
Filtry te znajdują się na skla- 
dzie we wszystkich większych 
handlach sprzętów domowych 
w Europie; w KRAKOWIE up. 
sm Wad. Warasiewicza. — 


W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 

czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 

we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 

znaniu w aptece Dra Mankiewicza. 
PECAR O | 


> 


A 


| Pigułki dla psów, 
ý na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
$ słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra- 
A biane przez FRANCISZKA JANA „KWIZDE 
w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reuma- 
tyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezamodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliznie. 
- Cena 1 pudełka 80 c. w. a. 


~ y 
ES REO 


F: 
} „w Wiedniu, E 
Hernals, Haupstrasse 115 


an der Pferdebahn, : 
poleca sikawki ogrodowe i ogniowe, wiader- 5 
ka i przyrządy dla straży ogniowej, wszel- |] 
kiego rodzaju pompy, machiny-do czerpa- | 
nia wody ze studni na każdą głębokość, | 
pod ner h SA |: Nie sfalszowanych można dostać: 
Fabryka- utrzymuje także jak dawnićj]j we Lwowie u Konstantego Iskierskiego 
skład swych sławnych i dobrze. znanych | 3 i aptekarza, ass i Zygmunta Be 
at o i me 1% ckera; w Krakowie u Trauczyńskieg 
narzedzi 2 „machin pomocniczych do robot ; Jawornickiego ; w Tarnowie u J. Wielo- 
żelaznych 1 metalowych, narzędzi do bu- mi górskiego; w Stanisławowie w aptece i 
dowania, kamieniarskich itd. (1195-6-12) ||$ Stecherade Sebehitz. (1046-3-10) 


Cenniki rozsyła na żądanie darmo. 


Guwernantki, 


damy do towarzystwa, ochmistrzynie, nauczycielki 
muzyki, języków, niemnićj nauczycieli języków 1 bony 
zaleca 
Mrs. EWILY REISNER, 


w Wiedniu, Praterstrasse 41. 


5 SIE" Ponieważ młodsze dzieci przez obcowanie z francuskiemi dziećmi, które tylko po francuski 
mówią, szybko i bez wysilenia uczą się tego języka, zalecam Szamownéj Publiczności francuskie bon 


dzieci celem łatwego wyuczenia francuskiego języka. \ 
Emily Reisner, 


(236-8-12) w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 41: 


gradobicie 


Przez wysokie władze koncesyonowany Bank wzajemnych ubezpieczeń od oenia, 1710) 
204-7- 


i na życie (1 


„Moldau“ w Pradze 


(biuro: Ferdinandsstrasse Nr. 38 nowy), 


z wyjątkiem Węgier 
Reprezeniacye, 


o które ubiegający zechcą się zgłosić do pomienionego Banku, załączając odnośne dowody i warunki 


IE” 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Prenumeratorów zamiejsc0 
wych „Cennik nasion kwiatów L. Spitha w Berlinie.“ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakocinski. 


$ 


y 
EW 


